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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K r a k ó w .  —  (a . n . )  Doświadcza  Bóg  na*

szev wiary ,  nadzi e i :  chce  upoko rzen i a  szcze­
rego , r z e t e lnego ,  z mi łośc i  k u  n i e m u  naw ró ­
c e n i a ;  chce  zn i szczyć  źle  opar t ę  i zawodnił  
u fność  w ludzi ach  położonp.  N ie  op ie r aymy  
się Jego dobroci  , a pomoc  w n e t  p rzy rdz i e  
od niego , p o m o c ,  która może  świat  zadziwić 
i okaże  się n a m  s a m y m  n i epo ię t ę  ; z zadu- 
m i e n i e m  pa i r zeć  będz iemy  na upadek  kolo-  
sa lney chardośc i ,  zmieszaney  n ieprzewidz i a ­
n y m  ludzkp  r a c h u b ę  c io s e m ,  c iosem nieod-  
riTÓconym , w a l ęcym o z i emię  i n iw ec zą ­
cym  do szczętu plany i z amożne  do ich wy­
ko na n i a  p r zygo towane  si ły;  bo taki  bywa cios 
zadany r ę kę  Wszechmocne  go gdy zechce  u-  
poko rzvc  ludzi  n i e uw ażn y ch  na wszystkie  po- 
p r zedn i cze  na p om ni en i a .  Uzb rbyc i e  się w 
ch rzesc i i ańskę  p o k o r ę ,  Pol acy,  będźcie  prl- 
n i eys zem i  w nw a d z E dzie ł  Boga , g ło ś n yc h  
w Ii i story i narodu  wa sze go ;  będźci e powol-  
nem i uczniami Prawdy W U czniy, przyize-

k n iy c i e  szczerze Boga  w ie rn oś c i  wdz ięczność ;  
uzb róyc i e  się w m ę z t w o  p r zec iwko nadę tości  
i s am oc hwa l s tw u  ludzi  z apomina ięcych , że 
Bóg iest Kr ó l em k r ó l ó w ,  P a n e m  w sze chw ła ­
d n y m  , n i e m og ęc y m  n ik o m u  ust ęp i e  iwoióy  
chw a ły ;  a p o t e m  is to tnie  powiedzi eć  możec ie :  
Bóg Zas t ępów da ł  n a m  zwyc ięz lwo  , J e m u  
s a m e m u  n i ech  będzie  chw a ła  na wieki  p r zez 
Jezusa  Chrys tu sa  P a n a  naszego.

Koncer t  na korzyść t o w ar z i s tw a  dobro­
czynności  oznaczony  na dzień  4ty marca  , z 
powodu  w ty m  czasie na l ężanev  po ws zechnóy  
ciekawości  , zwłaszcza  w dniu  p r zybywaię -  
ceyr poczty,  zmieni a  się n i eod zo wn ie  na Po ­
n i edz i a ł ek  to iest 7go marc a  r.  b.

W a r s z a w a  27 l u t e g o . —  Xiężę  Wbdz ,  N a ­
czelny)  wvcborhćic z zasady,  k tó r ę  ob jawi ł  
gdy p r z y y m o w a ł  nacz e l n i c tw o  w oy sk * ,  że 
dopóty ty lko  sp r awować  ie będzie ,  dopóki  n i e  
dost rzeże  j e n i u s z u , w- k tó r y m b ę d ź  z m ł o d ­
szych  dowbdzct iw,  znaydu igc  w ie lu  t ak i ch  po-
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t t i f J z y  off iceyątni  n i ż sz ym i :  u p r a s z i ł  s e y m u
0 nowy  wybór .  Zeb ran i  na r adę  wo ienng  
wszyscy j en e r a ł o w ie  i wyżsi  off icerowie woy- 
i k a ,  j ed n om y ś l n i e  uzna l i  g od ny m  tego do.  
s t oieńs twa j ener a ł a  S k r z y n e c k i e g o  , który B a y -  

p rzód  t ymczasowie  przez Rzgd a m s t ę n n i e  i 
p rzez  stany s e y m ui ę ce  na  Nacze lnego  Wodza  
woyska n a ro dow ego  potwierdzony  został .  
P r zy  tóy okol iczności  , Seym udzie l aiąc  g i ę ­
c iu  żgdane u w o l n i e n i e ,  w y n u rz y ł  m u  var po.  
c h l e b n e m  p i śmie  wdzi ęczność  i m ie n i e m  n a ­
r o d u ,  za p i ę k ne  poświęcen ie  s i ę ,  wy t rwało ść
1 boha te r ski e  wywalczen ie  n i e m a ły c h  ko rzy ,  
ści  nad  n i ep r zy i a c i e l em .  T e n  wysoki  sto­
p i eń  p r zyp ada ł  z kolei  j ener a łowi  Kruko-  
w ie c k i e m u  , lecz z pewnośc i ę  m m  wiadomo ,  
}Ź on  pierwszy naygor l iw iey  popa r ł  wybór  
S k r z y n e c k i e g o , oddaięc  n l y w y ź s z j  spr awie ,  
d l iwośc  iego t a l en to m w o ie n n y m  i j eniuszo-  
»vi z d ó ln e m u  u t r zy m ać  ch w a łę  oręża polskie­
go  i wy wa lczyć  swobody,  dla k tó ry ch e śm y  
powsta l i .

D z i e ń  26 b. m ,  przeszedł  dosyć  spokoyni e,  
INaczelny Wódz uznawszy  po tr zebę  p r zep ro­
wa d ze ń  a części si ły zbroyn.ey na lewy brzeg 
Wis ły ,  pozuStawil  na  P rad ze  i edyni e  si łę do- 
f t a t e cznę  do ws t r zym an i a  n i eprzyjac i ela ,  któ- 
jry nie zdawał  się dnia  tego p r a gnę c  walki .  
D a ł y  się w pr awdz ie  s ł yszeć  nieki edy w y ­
s t rza ły  d z i a ł o w e , lecz te  nierrj iały s t ano ­
wczego  celu.  Przez  dzień  ca ły ,  p łonę ły  za­
b u d ow an ia  n ieszczęś l iwcy Prag i  , k tór e  woy- 
sko nasze  zapal ić  było zn i ewo lone dla o two­
r z en i a  pola przed wLłami  p r ze J mo s t ow em i .

J e n e r a ł  Cldoo . ck l  za dni  k i l ka  będzie  m ó g ł  
w y ru sz y ć  w pole.

C h o r ęg w ie  b ia łe  z k r zyżami  i napi s ami  , 
zos t ały  roza ane  woysku  w d n iu  23 b. m .  przez 
de l e go w an ych  od gwardy i  narodowćy.  Za raz  
na s f ępnćy  nocy uż y ły  mazu ry  swoiey chot ę-  
gvyi : spotkawszy pat rol  r o s sy y sk i , wdali  - ię

z  n i m  w  r o z m o w ę ,  obiewi l i  cel w a lk ’ , ktiS- 
i §  Polacy toczę  , i n a  dowód  dali  sv oię cho ­
rąg i ew z o w y m  n a p i s e m :  z a  w a s z ą  i n a s z ą  
wolność .  —  D n ia  24 b. m .  z r ana  na forpo-  
c ztach  pokaza ł  się t rębacz  roisyyski  , k t óry 
się d ługo  otręby w a ł ;  wy iecha ł  naszcie  do 
n i ego  p u łk o w n i k  W ą s o w i c z  i zastał  t am  of- 
ficera n i e p r zy j ac i e l sk i e go , który się py t a ł  
i m ie n i e m  f e l dmar sza łka  O y b i c z a , co m a  
znaczyć to oddan ie  c ho rę gw i  ? G d y  t nu  lo 
znaczeni e  w y t ł u m a c z o n o ,  o ś w ia d cz y ł ,  że hr ,  
D y b ic z  uważa  podobne  pos t ępowanie  za p r z e ­
c i w ne  zwycza jom woieMn ym  , i źe każe s t rze­
l a ć  do t ych  , coby taki e ć h o r j g w i e  rozdawa­
li. Odpowiedz i ano  : żf n . k t  n i e  zaprzecza  
f e l dmar sza łkowi  wolności  s t rze lania  da kogo 
m u  się podoba , i r oz m o w a  się skończy ła .

Z bi twy pod B ia ło ł ękę  dnia  24 odbyl ćy ,  
pi z\ wieziony ciężko r an i on y  ż o ł n i e r z ,  oka ­
zał  w y t r w a ło ść  n a d z w y c z a j n y ;  kto nie b y ł  
św iadk i em  operacyi  ch rurg iczney  wykona*  
ney na iego nodze  , n ie  uwie r zy ,  że sy l u ­
dzie  maiycy tyle męz tw a  w znoszeniu naydo tk l i -  
wszych  boleści .  Kula  g łęboko  wpadł a  w ie­
go n o g ę ,  l eka- ze  rozsze rzywszy r a n ę  l an ce ­
t e m ,  szukal i  ku l i ;  żo łn i er z  n ie ty lko  źe  n ie  
s t ęknył  , a l e  w c iygu całey operacyi  m i a ł  
twarz  wesoły i cięgle odzyw a ł  się ; “ n ic t o ,  
będę  zdrów przy pomocy Boźey,  i pomszczę  się 
za tę r a nę . , ,  Nazy wa  się Stanis łaty  W o w e r ,  

iest r odem z pod Kra kow a ,  s ł uży w 6 t y m  p u ł ­
ku piechoty l i n iowey ,  leży w sali R e d u to w e r .

Międey  r a n i o n em i  onegday ,  znaydui e  się 
m ło dy  C ho dk i ew ic z .

Rozchodzi  się dosyć  uza sadn iona  w i e ś ć ,  
źe  ważne  zaszły zaburzen i a  n* Podo lu  i W o ­
ły n i u .

W P e t e r sb u rg a  t akże  m i a ł y  mieysce  w yr a ­
źn i e j s z e  niespokr  y ności .

JZohiierze p u ł k u  5 p i echoty l in iowńy złe-  
żyl i  zł.  213 tta nabożeńs two  u  Kapuc ynó w
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o dp ra w i ć  się małpce  za po l eg łych  z tego p u ł ­
k u  braci ich w d.  19 i 20  na  polach G r o ­
chowa.  P i ęk ny  p rzykł ad  mi łości  braterskiej- ,  
p rzywiązan i a  dla  o j c z y z n y  i ufności  w Bogu.

W wielki ćy  onegdayszey  bi twie  n i eprzy i a-  
ciel  dz i a ł a ł  całg po tęgę  swoię:  można  śmia ło  
powiedz i eć  że to jes t  czoło potęgi  Rossyyskiey,  
obec rn  mi byli  nayp ie rws i  j e ne r a łow ie  M o ­
ski ewscy  ws2yscy, iako to:  D y b ic z  , K r e u t z  , 
Hosen  , Pah len ,  Sfcachowski ,  N i k n y n ,  Wi t t  , 
G e y s m a n  po ru szono  n a w e t  ze s t rony Ros- 
•yysk i ey  wszystkie  r oze rwy ,  c a ł e  te  woyska 
wynios ły  n a y m n i e y  130,000.  A przec ież  ta 
potęga,  odpa rty  została m ę z t w e m ,  n i ez równa -  
n e m ,  c u d o w n e m ,  naszych  rycer zy .  N ie  zgi­
n i e  Polska ,  kiedy t ak i c h  liczy synów!  n i e ch  
dPźp wrogi  nasze.  W a lk ę  onegdayszę  uw a ­
żać  pow inn i ś my  za n i e s ł ych an e  m o r a l n e  i 
w o i e n n e  zwyci ęz tws .  N a  l e w e m  sk rzyd le  , 
za B ia ło ł ękę ,  30s i ęczny ko rpus nieprzyiac i el -  
*ki, zupe łn i e  zniszczony

N ie k tó r e  oddziały woysk na szych  n r a ł y  w 
tych  dn i ach  weyśc  na L i t wę  i Wo ły ń ,

Ki lku J en e r a ł ów  Mos k i ewsk i ch  onegday 
po l eg ło ;  jednego  nasz Żołnierz ub iwszy ,  z e r ­
w a ł  z n i ego  szl ify i s z a r fę ,  i ubrawszy się 
w nie ,  do swo ich powróci ł .

'sty ze Lw o w a  , w koń cu  zesz ł ego t ygo ­
dni a  w War s zawie  o t r z y m a n e ,  z a pe w m ai ę ,  
Ze daięc wcysku  rozkaz do wym ar s zu  na  
g ran i cę  G a l i c y i ,  Rzęd  Austryacki  szczegól-  
XJ'óy zwraca ł  u w a g ę ,  aby nadać  to p r ze zna ­
czeni e p u ł k o m , w k tó ry ch  naywięcey  s łuży 
Po l aków.  Oko l i czność  t a ,  jeśli t y l ko jest  
p -awdz iwa ,  bardzo iasno dowodz i ł aby  przyia- 
zny ch  dla nas  chęci  A j s t ry i .

P r zy  onegdayszey  szarży na  k ir ass i erów , 
o k r y ł  sie s ł awę  pu ł ko w n i k  Kick i.

J e n e r a ^ i yhukowieck i , k o m m e n d a n t  na l e ­
w e m  s k r z y d l e ,  zniszczył  zu pe ł n i e  pieprzyła* 
c i e l ą .

J e n e r a ł  Kaz.  \ l a ła~hov:s ,<i , m ę {  niensfr*-  
szoney waleczności ,  ma  za ad ju t an ta  Kap . t a ­
na  K oz ło i u sk i e g o , we t e r an a  w o j s k  n a ro do ­
w y c h ,  dawnego  sw o ;ego t owarzysza  b r o n i :  
u t r a c i ł  on  nogę na polu s ł awy,  i dziś kon no  
ze s zc zud ł em towarzyszy J ene ra łow i .  Widok  
t e n ,  m a  coś wzn io sł ego i rozczul a ięcego.

( Z  G a ze t  Warszawskich .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s b u r g .  12 Lutego.  —  Cesarz  Af:fco» 

l n y  wydał  post anowien ie  ood d. 28  S tyczn ia  
b. r. przez k tó r e  nakazui e  n o w j  zacięg do 
woyska w ilości t r z ech  l udz i  z 500 dusz.

Dn ia  9 b.  m ,  p r zybył  t u  naćzwyczay  njr 
f r ancuzki  poseł ,  Xiężę  Mor te .nar t , i m i a ł  na -  
za iu t rz  pos łuchan i e  u  Cesarza i C e s a r z o w e j  e

(G.  R .  P.
PuRrź .  P o d łu g  dz i enn ika  h a n d lo w e g o ,  K ró l  

wysł a ł  w dn i ac h  os t a tn i ch  zeszłego t ygod n i a  
r o zp o r z ąd z en i e ,  przez k tó r e  130 J e n e r a ł ó *  
zostało do czynney  s łużby pc w o lane tn i .

J e n e r a ł  Ber the zene  m i a n o w a n y  dowodcę  
a frykańsk iego  woyska ,  p r z y by ł  dn i a  7 b. m .  
do Mar syl i i .

Ku ry i e r  k tóry dziś p r z y by ł  de  n unc ju s za  
Pap iezk i ego  , po tw ie rdza  w iad omo ść  o po­
ws tan iu  w Bononi i  i M o d e m e .  W y n ik a  więc  
w ie lk i e  pyt an ie  po l i tyczne  wz l ęd em  m e i n t e r -  
wency i .  Czyż będzie  dozwo lono Aus t ry i  , w y ­
t ępi ć l ud no ść ,  którey żaden  t r a k t a t  n i e  o dd a ł  
pod iev pa n o w a n ie ?  Powiedzę ,  źe  x  ęźe Mo-  
deny  iest x i ęc i em Aust ryacki rn ,  a rcy-x i ęc i em;  
to  p r aw da ,  a le  czyż on  iako v icek ró l ,  l ub  ia­
ko n a m i e s t n ik ,  u s t a n o w i o n y m  by ł  w M o d e -  
n i e ?  n i e ,  lecz iako w ład . ca  n iepod l eg ły .  
X ięz two  Modeny  nie  na leży do władzy Au* 
s t ry iacki ey ,  r ó w n i e  iak P i e m o n t  i Neapo l ,  
Co się zaś tycze  pańs tw R z y m s k i c h ,  n i e  
zachodzi  na w e t  pozór bytności  t s m  Xc  a  Au- 

sl ryackiego.  Papi eż  -ako w ładca  świecki,



j as t  r ó w n ie  Aus i ry i  ' • t repodległy,  i ak każdy 
i n n y .  M a  on wo.yska d la  u t r zy m an ia  po ­
r ządku  w sw y m  k r a i u ,  żadna °iła z ag ran i ­
czna  nie może  się t am  wm ieszać .  Aus t rya -  
cy i j ielepsze m a i ę  pr awo wdawania  się do 
.wypadków M od en y  i B on on i i ,  iak Prusacy 
wz g l ę de m Belgi i .  Jeżel i  sy s t em n i e in t e r we n -  
cy i ,  n ie  u m i e ,  l u b  nie zdoła  u t r z y m a ć  tey 
aassdy,  by łby  t y lko  igraszkę .

Powsz ech na  g a z e t a  nmie śc i ł a  na s t ępu ięcę
w ia do mo ść  z p ryw a tn ego  l i stu z nad w łosk ich  
g r a n i t  z dnia  13 Lu t ego :  “ N i e r r a m v  wiaro-
godn ycb  wiadomości  o za sz łych we Włoszech  
wyp adk ach .  P o d łu g  l i s t j  odpbr* nego t Bono-  
frjj z. d.  1? h .  m .  po l i tyczne  zaburzeni a  mią-  

T >zc . „gnęć  bez opoiu  dp w i e l u  pro- 
j y j r T ć j ^ l n a - p i a n y m  bu t - gu  Po. a i  do A n k o n y ,  
& t er az  ma  sifać pod b ron i ę  60 0 03  na/rodovyey 

yii>. ‘Ca ł a  wenecka  za łoga  wyruszy ł a  
n a d ' P o  ,■ zas t ępi ł y iey m i e j s c e  snnfe woyska 
z dz i edz i cznych  k ra iów.  Mów ion o  t a k ż e ,  iż 
J ene ra ł  Fr imon t  wysł a ł  p u łk  piechoty i o d ­
d z i a ł  huza r ów  do Modeny  na za łogę .

( G . R .  P r u s - )
H i s z p a n i a . — • W ia d o m o ś ć  te l eg ra f ic zna  z 

B ajo oy  do»Parvźa,  donosi  z d. 9 L u t e g o ,  że 
wy lęd ow a ł  w Algesi ras  , ale m i a ł  

fcydź od pa r ty m.  Ur zędza i ę  w Aregoni i  dywi-  
zy ię  z4ch do 5000 l u d z i ,  z gotowościę  udania 

"Śię do Kataloni i  , a lbo Cuiposcoa.  P e w n ę  iest 
. rzeczę , że nacze ln i cy  wychodźców h i s zpań ­

s k i c h ,  ma i ę  porozumieni a  z m i e szkańcam i  gó r  
R o n d a ,  w celu  wzbu rzen i a  And a luz y i .

Z  L i z b o n y  30  S t y c z n i a .  —  P o l i t y k a  a n ­
g i e l s k i e g o  r z ę d u  w z g l ę d e m  P o r t n g u l i i  z u p e ł ­
n i e  S ię  z m i e n i ł a .  E n e r g i a  z o ę ł a  m iey -scę  » ła -  
. b e ś c i ;  n o w y - a n g i e l s k i  k o n s u l  u c z y n i ł  m o c n e  
p r z e d s t a w i e n i ?  w  p r z e d m i o c i e  z n a  : z n e y  l i c z ­

b y  A n g l i k ó w ,  u  w i ę z i o n y c h  o d  d a w n a  w H  
boni e  p o d . p o z o r e m  p o l i t r ' Z n v c h  p r z e s t ę p s t w #  
ooaTi Się t a k i e  sprzedaży s t a t k u  a n g i e l s k i e j ®  
zab raneg  >-pod T e ę c e i r n .  / d i e  s i ę  źe  D o n  
M l y u f l  u ż b r a i a ć  p i a g n i e  g r a n i c e  z s t r o n y  P o r ­
t u g a l i i ;  mów ię  o z a c i ę g u  30 .000  l u d z i  d o  
w o \  s k a .  ( C o n s t i t  . )

W ł o c h y . P o w s t a n i e  w y b u c h n ę ł o  t a k ż e  w  
P a r m i e  i r o z s z e r z y ł o  s i ę  ł ż  d o  X i ę s t w a  L u k i .  
M ó w i ę  ż e  A r c y x  ę ż n a  S i a n j a  L u d w i k a  w y ­
j e c h a ł a  z  P a r m y  do W e r o n y  dc A u s t r y a c k i c h  
p o s i a d ł o ś c i .

“ P o w s t a n i e  w y b u c h ł o  w i e d n y m ź e  r z i ,» i e  
w  R e g i o ,  M o d e n i e  i B o n o n  i .  P o w s t a ń c y  
p r z y p i ę l i  k o k a r d ę  t r b y k o l o r o w ą , i n i e  d o ­
ś w i a d c z y l i  o d p o r u ,  a ź  w  M o d e n i e .  P r z y  

" o d i e ź d z i e  K u r y e r a ,  u  o r s k o  X ' ę c i a  M o d e n y ,  
-■.ucierało s i ę  z sn i*szkf lńca , rń i .  M ó w i ę ,  ż?> 

X z ę  M o d e n u  z o s t a ł  z a b u y  i Ze  p o w s t a n i a )  
r o z c i ę g a  g a ł ę z i e  w e  t y s z y s t k i c h  o k o l i c a c h  Ap- f  
p e n :  n u . ____________________ ________

D ni a  2 3  L i t t ć g d  i ł  . W r t r f f l l 8 3  f .

C e n a . Zbóż różnego g a t u n k u  na T a r g u

1. 2. 3 4-
Korzec Z ł .  gr. Z ł .  gr . Z ł .  gr. Z ^ g r -

—  Pszen i cy 27 — 26 — 25 — ~19 - J
— Ż y ta 28 - 27 — 26 — 25 - -
—  J ę cz m ie n i a 21 — 20 — 19 — 18
—  G r o c h u ' 27 — 26  15 25 15 24 —
—  Owsa t l  — 10 24 10 18 10 15
—  Jagi e ł 42 — 41 — 40 — 39 -
—  R zep ak u 32 — 30 — 28 - 27 - r -

L O T E R Y I A  K R A T O W A .
W  440 c i ę gn i e n iu  dnia  2go Marca  1831 

roku w p rz y tomnośc i  Osób od Rzędu  do t e g u  
w y z n a c z o n y c h ,  w \ c i ę g n i ęte  z k o ł a  zos t a ły  
n u m e r a  na s t ępu j ące  : .

—  60.  4 9 .  48 .  24.  18.  —
Przysz łe  441 e ięgn i en i e  dn ia  9 M a r c ^  

1831 r. p r zypada .  v

D O  N I E S I E N I E .
W  <?/*iu » Mar ca  1831 r. o godz in i "  10 r a n n e y ,  w r y n k u  g łó w n i  m M.  Krakowa  

g r n i e h u  S uk i e n n i ca c h ,  w drodze  exek ucy i  sędowćy,  odbędz i e  się publ i czna i icytocya.  ip-ko 
to: kociołka  i rędlów mii dz i en ny ch  , garków ż e l a z n y c h ,  s . abosn ików m o s i ę żn y c h ,  zegara  
s t o ło w e g o ,  z ega rka  s r e b r n e g o , s t o l a r s z czy zn r ,  b i e l izny ,  suk i en  ż y d o w s k i c h ,  zw ie rc i ade ł  t  
po r ce l l any ,  A n v ż u  korcy p ięć ,  I andszaf tów,  etc.  C h ę ć  l i cy to w a ć  m a i ę c y th  na czas i m i ey -  
■se e.naczone zaprasza się

W K ukowie d. 26  Lutego 1831 r. Teodor j a w o r s k i  K. S,


